
Czwartek.
Dnia 12 (24) M arca.—  Rok 1853.

M  80. Ju tro . Śgo Ireneusza B. 
W ielki Piątek.

W Kościele 0 0 .  Bonifratrów, (Śgo Jana Bożego), 
przy  Grobie ZBAW ICIELA, kwestować będą: Wżna 
Józefa Swieszewska. wraz z S iostrą P anną  M arją Maje­
wską; a w Kościele XX. Franciszkanów, W. Józela 
Orczyńska, wraz z Siostrą; w Kościele po-Paulińskim  
Śgo DUCHA, JW . M arszałkowa Omiecińska, z P an ­
ną Józefą Borejsza.

(A. n.) Przez długi czas Kościół Parafjalny w mie­
ście Nowymdworze, był głuchym, dla starości i gupeł- 
nego zdezolowania organu; lecz dzień 18 Marca r . h., 
oczekiwania P arafjaa  zam ienił w zupełną radosc, kiedy 
nowo pobudowany organ, mile i wdzięcznie zabrzm iał 
dla zebranej Publiczności. Tę to pracę tak wielką, 
z wszelką znajom ością dobrego artysty dokonał P. Sta­
nisław  Przybyłowicz, organm istrz z Łowicza, gdzie 
dobraniem  głosów, m iłą  harinonją, trw ałem  i mocnem 
wykończeniem, zasłużył na publiczne wspomnienie, 
to rzetelne a sum ienne podziękowanie, j a k i e  podpisany 
Proboszcz, wraz z Dozorem rzeczonego Kościoła, ja­
wiąc i przechowując należną mu wdzięczność, publicznie
składają--— X. Bielecki, Proboszcz Para: Nowydwor.

N o w in y  D woru. —  Z  Petersburga. —  W  d. 22 L ute­
g o  ( 6  Marca), Dwór C e s a r s k i  przywdział trzy tygodnio­
w ą żałobę, z powodu skonu J. K. W. Panującego W iel­
kiego X ięcia Holsztyńsko-Oldenburgskiego P awua- 
F r y o e r y k a - A u g © s t a .  Żałoba ta jest noszoną ze zwy- 
k łem i podziałami. ____ _ _ _ _ _

Rozkazem C e s a r s k i m ,  za odznaczenie się w  służbie, 
Rad: St: Franciszek J a iw iń sk i , Członek Komissji Umo­
rzenia Długu Krajowego, m ianowany został 
stvm Radcą Stanu, ze starszeństwem: a Radca^ Kolle- 
gjalny h n  Janiszewski, p. o. Dyrektora W ydziału Kon- 
tro lli i Podatków stałych w Komjśsji Rządowej Przy 
chodów i Skarbu Królestwa, Radcą Stanu, z zatw ier­
dzeniem w tymże obowiązku.

Gazety Petersburgskie donoszą, że w d. 12 (24) z. m., 
przybył do Odessy i  Petersburga, JO. A dm irał X iązę 
Alexander Meniykow, Jenerał-A djutant i Naczelnik 
Głównego Sztabu M arynarki J . C. MOŚCI; a w d. 14 
(26) t. m., odpłynął z Odessy do Konstantynopolu na 
fregacie parowej Gromonosiec. (O przybyciu Xięcia 
Idenżykowa d0 Konstantynopolu w d. 28 z. m., donoszą 
już gazety zagraniczne).

Rada Administracyjna Królestwa zatwierdziła zapisy: 
j )  dla Szpitala śgo Rocha w  Warszawie rs. T50; 2) dla 
Ociemniały ch przy Instytucie Głuchoniemych \s W ar­
szawie zostających rs.750; 3) r s .  750, na zakupienie za 
procent od tej summy corocznie drzewa na opał dla naj­
potrzebniejszy^. ub°g 'ch , za świadectwem Proboszcza 
parafji, w której skon testatorki nastąpił; 4) rs. 450, 
dla rozdzielenia przypadającego od tej summy procentu 
corocznie, p o m i^ y  trie(:h  biednych niezdatnych do

pracy włościan z każdej w ioski majętności Działoszy­
na, przez Salomeę Myszkowską poczynione.

Komissja Kwaternicza, w w ykonaniu reskryptu JO. 
X ięcia Gorczakowa, Jenerał-A djuntata, W arszawskte-
0 0  W ojennego Jenerał-Gubernatora, z d. 5/ i t  Marca r. b ., 
podała do wiadom ości W łaścicieli dom ów  m .W a rsza ­
w y i przedmieścia Pragi, Tabells opłaty pieniężnej na  
rzecz m iejskiego kwaterunkowego fu n d u szy  mającej 
się uiszczać przez W łaścicieli domów w m. W arszaw ie
1 przedmieściu Pradze, z mocy szczególnych rozporzą­
dzeń, za nieponoszenie w naturze kw aterunku w ciągu 
1853 roku, a która to tabella ogłoszoną została w n u ­
merze 65, wczorajszej G a z e t y  Rządowej.

W skutku zgłoszenia się dw udziestu ósmiu s łu żą ­
cych płci męzkiej, pragnących korzystać z egai ui - 
stam entem , ś. p. W awrzyńca-Józefa Zacharkiem c„ , 
Członka W arszaw skich Departamentów Rządzącego 
Senatu, na nagrody dla sług celujących wiernością, mo- 
ralnem  prowadzeniem się, i d ługoletnią na jednem  
miejscu służbą, przeznaczonego, a które z kolei przy­
padły w r. b., dla służących płci męzkiej; M agistrat 
miasta W arszaw y, na posiedzeniu swem w dniu 15tym 
b. m. i r., przyznał nagrody następującym służącym , 
jako najwyższą posiadającym kwalifikację, a m ianowi­
c ie : 1) Nagrodę pierw szą rs. 150, Kazimierzowi Ple­
w ińskiem u, lokajowi JW . W acław a Łuszczewskiego, 
za przeszło 39-IeTnią n ieprzerw aną i udowodnioną u te­
goż służbę, w której odznaczał się m oralnem postępo­
waniem i niezmiennem do swego pana przywiązaniem. 
2) Nagrodę drugą rs. 75, W alentem u Penczynkowi, lo ­
kajowi JW . Gabryeli Zabiełłowej, za przeszło 13to-le- 
tn ią , również nieprzerw aną i udowodnioną służbę, od­
znaczającą się. dobrem sprawowaniem. 3) Nagrodę trze­
cią rs. 45, Maciejowi Kosińskiemuu , lokajowi J W. ,)X. 
Dekerta, Archidyakona M etropolitalne: W arszawskie­
go, za przeszło 12to-letnią takąż służbę. Nagrody te 
w dniu  19 b .m . i r., to jest w dniu Śgo Józefa, przez 
testatora do rozdawnictwa nagród przeznaczonym, na 
publicznem posiedzeniu M agistratu, w obec zaproszo­
nych na ten akt ich Państwa, którzy na takowe przybyć 
raczyli, powyższym służącym  doręczone zostały.

Zarząd W arszawskiego O ber-Policm ąjstra, wezwał 
Rafała syna W igdora i Pessy, m ałżonków Goldwerk, 
który za pozyskanym w dniu 7 Sierpnia 1846 roku pa­
szportem na miesięcy cztery, z W arszaw y w interesie 
handlowym wydalił się, i dotąd żadnej o sobie nie daje 
wiadomości, ażeby w ciągu 6ciu tygodni od daty obe­
cnego ogłoszenia, zgłosił się do najbliższego Urzędu Po­
licyjnego, i bvtnosc swą zameldował, a to pod rygore 
art: 340 i 3 4 l' Kodexu k ar głównych i poprawczycn.

W Petersburgu, um arł d. 7 u  b .m ., ^ / w l z e d f d ó  
Radca Tajny M ichał Kozłowski. W r. 17y
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służby wojskowej w stopniu Podchorążego, do pułku 
Preobraieńskiego Lejb-Gwardji; w którym przesłuży­
wszy lat 13, zosał Dowódcą w stopniu Jenerała-M ajora. 
B y ł w kam panjach 180-5 i 1807 r. Za odznaczające się 
męztwo w bitw ie pod Sławkowem  (Austerlitz), otrzym ał 
o rder Śgo J erzego IV kl:. W r. 1810, dla słabości zdro­
wia, p rosił o uwolnienie od służby, i takowe uzyskał 
w stopniu Radcy Tajnego. Dziejopis Michajłowski-Da- 
nilewski, w historji swojej o kam panji 1807 r., wspo­
m ina między ionem i, że dla wyjaśnienia niektórych fa­
któw , dotyczących opisywanej przez niego epoki, korzy­
sta ł z opowiadań ustnych ś. p. Kozłowskiego, jako  n a ­
ocznego świadka tych wypadków, i b. Komendanta 
w Ti/lży, w chwili pam iętnego spotkania się, w BO­
GU spoczywającego Cesarza A lexandra I, z Napoleo­
nem.

Ś. p. Brat Szymon Gryziewski, Członek Zgromadze­
nia X X . Augustjanów, o którego skonie donieśliśm y 
onegdaj, urodził się w początku 1774 roku, w mieście 
Mławie, C ubernji Płockiej. W roku 1794, a 21 swe­
go życia, zaciągnął się do wojska Pruskiego, w któ- 
rem  zostawał przez la t 14; po wyjściu z wojska, baw ił 
w mieście rodzinnem aż do końca 1821 roku; idąc atoli 
za natchnieniem  BOZEM. poświęciwszy męzkie lata na 
usługę kraju, um yślił schyłek życia poświęcić samem u 
BOGU; a przywodząc swe święte zamiary do skutku, 
w stąpił do Zgrom adzenia X X . Augustjanów -w War­
szawie, na Braciszka Zakonnego, dnia 16 Kwietnia 
1822 roku. M ieszkając ciągle w jednem  miejscu, w no­
sim y. iż rzadko kto z zwiedzających Św iątynię X X . Au­
gustjanów, nie zauważał siwem włosem pokrytego Star­
ca, pełnego  u łożen ia  Z akonnego , pobożności i u p rze j­
mości, krzątającego się w posługach Kościoła. Od k il­
ku atoli miesięcy, trudy m łodości czuć się dały naszemu 
Bratu Szymonowi, s trac ił moc w nogach, a wkrótce 
nastąp iły  słabości połączone z wiekiem; mimo atoli te­
go, Brat Szymon mocny w W ierze, szukał ochłody dla 
siebie w pociechach Śtej Religji, i zwypogodzonem czo­
łem  oczekiwał ostatniej godziny; a opatrzony ŚŚ. SA­
KRAM ENTAM I, w objęciach swych Zakonnych Braci, 
zakończył to doczesne życie, dnia 21 b. m., o godzinie 
8ej z rana. Pokój Wieczysty jego duszy.

O trzym aliśm y tu  nader sm utną wiadomość o zejściu 
ztego św iata ś. p. Turowskiego b. Pułkow nika b .W .P ., 
za Xięstwa Warszawskiego, Dziedzica dóbr Żukowa 
w Powiecie' Mławskim, którego exportacja zwłok od­
by ła  się dnia 21 b. m., z dóbr jego Żukowa, do Racią­
ża. Liczne grono Rodziny, Przyjaciół i znakomitych 
Osób oceniających zasługi i praw ość charakteru zm ar­
łego, uczestniczyło na tym pogrzebie dla oddania mu 
ostatniej Chrześcjańskwj posługi.

W d. 24 z. m. rozstał się z tym światem, w w ieku lat 
43, ś. p. JW . Alexander Nikodem Wilczewski, Sędzia 
Pokoju Okręgu Biebrzańskiego, Dziedzic dóbr i m ia­
sta Grajewo, w Powiecie Augustowskim; P an  dobry, 
Obywatel prawy, najczulszy Małżonek i Ojciec. Zwłoki 
jego pogrzebane zostały w grobie fam ilijnym  w Gra­
jewie.

J W. Rz: Radca Stanu Eliaszewicz, w miejsce sk ła ­
dania powinszować z powodu Świąt Wielkanocnych, 
złożył w Redakcji Kurjera rs. 5, na korzyść Ubogich 
pod opieką Warszawskiego Towarzystwa Dobroczyn-* 
ności zostających.

Nowo odkryta w Moskwie, d. 8  b. m., kometa tele­
skopowa, ujrzaną była przez Pana Bogdana Szwejcer, 
w konstellacji Wieloryba; nazajutrz m inąwszy konstel- 
lacją Barana, doszła już do konstellacji Perseusza. Ł ą ­
cznie z P. Szwejcer, obserwował to ciało niebieskie 
Podporucznik Inżenjerów Leśniewski.

Takich śniegów jak  w porze obecnej dawno już nie 
pam iętamy. Trzy dni bowiem z rzędu dzień i noc tak 
sypały, że chcąc zajrzeć z domu do domu, trzeba było | 
brnąć^w śniegu; i chociaż ciągle pracu ją nad zgarnia­
niem go, nie mogą nastarczyć tem u. Ciągle bowiem 
sypał, i zrob ił Warszawę w całem znaczeniu śnieżną. 
Śliczne to widoki dla amerykańskich kaloszy, w które 
zaopatrzyły się obficie składy naszych PP. Kupców, jak 
Wernitza  na Krakowskiem-Przedmieściu; T .Wolnie- 

wicz na Senatorskiej; albo K. Massa na Miodowej. 
Kto wie czy za dni kilka niebędziemy pływać czółna­
mi, jak te zaspy śnieżne zajrzą sobiie oko w oko z pier- 
wszem słońcem wiosennem. W czoraj już topnieć za­
częły.

X ięgarnia Bernsteina, przy ulicy Miodowej N ro483. 
odebrała następujące nowości: Ewangelje i Epistoły, 
naNiedziele, W ielki Post i wszystkie Święta, cena kop. 
sr. 45; Chrześcjańska Filozofja życia, w porównaniu 
z filozofją naszego wieku, panteiśtyczną, przez Max: Ja­
kubowicza, 2 tomy, z p renum era tą na tom 3ci, rs. 5; 
Czarno i Biało, krew  H etm ań sk a ,  powieść Ad: Am:
Kosińskiego, rs . 1 k. 20; Reginka, powieść zX V IIgo 
wieku, przez Jadwigę z Niemcewiczów Szwykowskę,
2 tomy, rs. 1 k. 50; Pamiętniki o wyprawie Okocim­
skiej roku 1621, Jana H r: z Ostrorogu, P rokopa Zbi- 
gniewskiego, Stan: Lubomirskiego i Jakóba Sobieskie­
go, z rękopism ów współczesnych i druków mniej zna­
nych, zebrał Żegota Pauli, rs. 1 k. 27*/*.

W jednym  z domów w bliskości nowego Zjazdu, 
uzbierane z zabawy fantowej rs. 12 kop. 30, złożono 
w Redakcji Kurjera, z przeznaczeniem rs. 5 dla R. Jur: 
biednej W dowy z dziećmi pozostałej i pod Nr 3107a za­
mieszkałej; rs. 3 dla M. Gło: Wdowy wiekiem przyci- 
śnionej, pod Nr 100 mieszkającej, i rs. 4 kop. 30 dla 
sierot po cholerycznych.—  Złożono oraz bezimiennie 
koszul 3 na szarpie dla Szpitala Śgo Ducha (PP . Mar- 
cinkanek).—  Od Ludki B. kop. 50 dla W'dowy H. przy 
ulicy Marszałkowskiej Nro 1395, i kop. 50 dla W'do­
wy T. Zacharskiej obarczonej wiekiem, przy ulicy Kon- 
wiktorskiej pod Nrem 2183a.

W czoraj po południu wydarzył się, jak na epokę 
przedświętową, fatalny casus. Jadąca ulicą Senatorską 
fura naładowana jajami, przewaliła się na bok. Tysią­
ce kurcząt w zarodku, i kilkaset bab... w ielkanocnych, 
straciło tym sposobem życie.

Nowomodne peleryny damskie zwane są ii la Montijo, 
a rękawiczki (koloru bladoróżow ego), ataTheba.
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Nienapiróżno donieśliśmy, że u P .R ied la  słynny stok- 
fisz do oóźnei godziny wieczornej jest do nabycia, albo­
w iem  od lej chwili drzwi do tego handlu nie zamykają 
sic tvle iest zamówień i konsumpcji na miejscu, i nie 
d z i w  wszakże tylko kilka dni oddziela nas od szynek, 
p ro$'iąt i tym podobnych nie postnych  artykułów.

(A. n.) Niejednokrotnie mieliśmy sposobność czyta­
nia, w niniejszem piśmie ogłoszenia, czynione przez za­
kłady cukiernicze P. Grohnert. W rzeczy samej zakłady
te bezwątpienia n a l e ż ą  d o  najstaranniejszych, bo elegan­
ckie ich urządzenie, dobroć i nader umiarkowana cena 
wyrobów, spieszna i akuratna usługa, jakoteż punktual­
ność zachowana przez P. Grohnert co do obstalunkow 
m u poruczonych, a nadewszystko tak gustownie przy­
gotowana przez niego wystawa  przedmiotów na nad­
chodzące Święta, aż nadto pięknością swoją oko na­
sze zachwyca. Wszystko to zwróciło moją, jakotez wie­
lu innych, szczególną uwagę, aby oddać mu w tej mie­
rze, zupełne z tego względu Publiczności zadowole-

P. Antoni K ątski, fortepjanista N. Króla Pruskiego,

P rw7iczdb i f ewielu znakomitych i znanych utworów 
muzycznych, Antoni K ątski napisał muzykę ,doope . 
fig ilae de Prorence; Esmeralda; B art didos des S
PtPTTOL* i • t' • ■

G i t a r z y s t a  Stanisław Sżczepanowski udał się z Kijo­
wa  do Moskwy. _ . , .

% Odessy donoszą, ze tam i w Taganrogu, spodziewa­
ne są Siostry Neruda._________ _

A m e r y k a .  — W d n i u  4tym b .  m . ,  Prezydent Stanów  
Zjednoczonych  w obecności 40,000 osób, uroczyście in- 
stallowanym został w Kapitolu W ashingtońskim . Mo­
wa ie«o dobre zrobiła wrażenie. (Preuss: Ztg).

A n g l j a .  — P. Gladstone przyjmował deputację kup­
ców Londynu, którzy podali petycję żądającą zmiany 
systematu poboru ceł; Minister przyrzekł zwrocie uwa- 
ue na te prośbę.— Odbywają w Londynie zebiania zą 
dające rychłego zniżenia cła od herbaty.— W ' P™*?*® 
niespełna roku, kopalnie Australskie  wydały złota za 
34 miljony dukatów. — Z powodu licznych wypadków 
na kolejach żelaznych, dzienniki energicznie przeciw 
dyrekcjom powstają; gabinet przyrzekł w Izbie zwrocie 
uwagę na administrację kolei.— Z placu boju z Btrm  
nami donoszą, że Anglicy  ponieśli dwie klęski. Jene­
rał Steele idący z dość znacznym oddziałem i szesciu 
armatami, odpartym został przez nieprzyjaciela, po zdo­
byciu już opalisadowanych szańców w dniu 14 Stycznia; 
a wyprawa czółnami Kapitana Lambert, także cofnąc 
się musiała, nic nie sprawiwszy. Za to Kapitan Nuthail 
wziął fortyfikacje w wąwozach, uważane za niezdobyte; 
zabrał przy pomocy swego małego oddziału, wiele bro­
ni i dwie armaty. Jedyny to piękniejszy fakt w tej mało- 
sławnej wojnie. Pegu, B irm ańscy  dowódzcy opuście 
li, ale maruderów mnóstwo krąży, i ci zabijają A ngli­
ków  pojedynczo.— Rząd Pekiński nałożył wielkie po­
datki wojenne; oa herbatę cło powiększono z powodu 
tej wojny. (Preuss: Ztg).

A u s t r i a . —Pomiędzy innemi, Cesarzowi składała ta k . 
że hołd Deputacja Zakonu Rycerskiego M altańskiego, 
maiaca na czele Wielkiego Przeora Feldzeugm: Hra: Ke- 
venhuller-Metsch. W ielkiM istrzH rabiaColloredobawi 
w R zym ie.—- Składka na Kościół w W iedniu , doszła 
do 500 000 złr.; robotnicy jednej z kolei żelaznych, po­
święcili naten ceł połowę jednodniowej płacy.— Za­
prowadzić mają 3 nowe Biskupstwa; z tych dwa w Wę­
grzech . (Neue Pr: Ztug).

C z a r n o g ó r z e .  — Omer-Basza rozkazał wojskom 
swym cofnąć się cichaczem; nieregularnych rozpuścił, 
a nizam am i obsadził twierdze zewnątrz Czarnogórza. 
Turcy oddalając się, niemało pełnili okrucieństw; ja ­
ko przykład ich barbarzyństwa przytoczyć można, że 
po 50 do 60 głów pobitych Czarnogorców ^ l  korale 
na sznur nawlekać kazali, i tak kanim po ulicach włó­
czyli. W prawdzie Omer-Basza dla pozoru, ukarał nie­
które nadużycia, ale kara za prześladowanie Chrzescjan, 
obdzieranie Kościołów, hańbienie niewiast i dzieci, za- 
SnegoTurta „ i e s p o c t a l . . - Oamlo, m  »  { M f " »  
odwiedzić Jenerała austrjackiego Mamula. (L yd...

F r a n c j a .  P aryż 17 Marca. — Na radzie Ministrów 
wczorajszej, ułożono już postanowienie co do koro j , 
nienaznaczono jeszcze epoki; uroczystość ta jednak wypa­
dnie między łÓ a 15 Maja. Tymczasem nakazano papi- 
sać na ów dzień operę okolicznościową, pod tyt: Koro­
nacja Karola VII; słowa pisze Scribe, muzykę Hale- 

Co do przyjazdu P a p i e ż a ,  nic jeszcze urzędowego 
nie ma; układy się prowadzą; zdaje się, ^ P a p i e ż ,  je­
żeli przybędzie do Paryża, uda się tez i do> W iedma. 
Mówią tu, że z powodu koronacji ogłoszoną będzie amne- 
stja powszechna; ale ta wieść krążyła zawsze od l» 5 - r .  
przed każdym ważniejszym wypadkiem, me sprawdzi­
wszy się nigdy? zapewniają wszakże, iż nawet w razie 
ogłoszenia amnestji, Jenerałowie wygnani, nie wrócą, 
jeżeli osobnej prośby o ułaskawienie me podadzą. — 
Projekt o pensjach emerytalnych, pewno tego roku me- 
przejdzie; poprawek mnóstwo deputaci podali, ponie­
waż wiele kategorji urzędników zapominano. Obliczo­
no zresztą, że w razie przyjęcia projektu, i«,UUU urzę­
dników musiałoby otrzymać emeryturę, a ten niezmier­
ny ciężar dla budżetu Ministrów przeraża.— Budżet nie 
został jeszcze przesłany Izbie; posiedzenia publicznego 
nawet nie naznaczono dotąd; deputaci myślą jeszcze pro­
jektować pewne oszczędności, by nie powiedziano, że 
Rada stanu wszystko zrobiła.— P. Lamartine nie jest 
tak chory jak głoszono; cierpi tylko bardzo na roma-
tyzm.  Wielka wyprawa do Kabylji wyruszy z Kon-
stantyny  15 p. m.; dowodzić nią będzie Jenerał Herbil-
lm% w Niedzielę Cesarz odbędzie na placu Karuzelu  re-
wję 4ch pułków piechoty, 3ch jazdy i pułku artylerji, 
które opuszczają garnizon Paryża  i W ersalu.—  Lord 
Stra tford  Redcliff, przyjmowanym był przez Cesarza 
na audyencji pożegnaloej. P. de Lacour, udaje s i |  0 
Stam bułu  w d. 21 b. m ; zawinie on do Cicita Vec°n t(e. 
uda się Ho Rzym u, gdzie kilka dni poświęci na o 
rencji z P a p i e ż e m . —  Hrabina Chambord, w jaH4 
ką wykonała robotę piękną krosienkową, P ^  
przez nią na loterję dla biednych w Lyome,



podobno Cesarzowa E u gćn ja : los w istocie często ma swe 
dziwactwa. —  Na skutek mianowania Kardynałem Ar- 
cy-Biskupa Tours, sześciu Prałatów F rancuzkich , ma 
teraz purpurę; ośmiu Arcy-Biskupów nie ma godności 
Kardynalskiej.—  Zakon Kapucynów  posiadać będzie 
wkrótce stały Klasztor w P aryżu . —  Z powodu W iel­
kiego Tygodnia, nawet ministerjalne przyjęcia odwoła­
ne zostały.—  Na audyencjach dawanych przez Cesarza 
w Niedzielę, osoby cywilne przedstawiają się we fra­
kach czarnych; tylko Urzędnicy noszą mundury. —  Do 
Ministerjum wojny wyliczają trzech kandydatów: Mar­
szałka Vaillant, Jenerała Aupick  i Jenerała d'Hautpoul; 
ten ostatni ma najmniej widoków. Jenerał Canrobert 
nie chce przyjąć tego Ministerjum, i oświadcza, że nie 
ma talentów administratora. — A lgierja  odłączoną bę­
dzie od Ministerjum wojny; zarząd jej powierzą Mini­
strowi stanu: jeżeli Xiążę Napoleon zostanie Guberna­
torem Jlnym, nie może zdawać z zarządu nikomu spra­
wy jak wprost Cesarzowi. —  Pan Bourqueny dopiero 
w Kwietniu do W iednia  się uda. —  Z M arsylji dono­
szą, że Marszałek St. Arnaud  ma się lepiej.—  W dniu 
2 p. m., danym będzie dla Cesarstwa, wielki bal w ra­
tuszu. (Indep: Belge).

P a ry ż  18 Marca (d. t.) —  Monitor obejmuje liczne 
mianowania Podprefektów i Radców-Prefektur. Mar­
grabia Turgot, został mianowany Posłem w M adry­
cie. (Stat: Anz:).

T u r c ja . —  Minister sparaw zagrani: Fuad Effendi, 
poda się do dymissji: już Journal de Constantinopol 
w dniu 7 b. m., ogłosił dla tego Ministra pożegnalny ar­
tykuł. K iffa t  Basza ma zostać następcą Fuad-Ef[ende- 
go. (Lloyd).

R o z m a it o ś c i . —  Jeden ze strażników pól w Nanter- 
re, zgrawszy się w karty, powrócił do domu, a pokłó­
ciwszy się z żoną, tak ją silnie uderzył, iż biedna ofiara 
na miejscu wyzionęła ducha. Zbrodniarz pociągnięty 
został do odpowiedzialności sądowej.—  W którymś 
cyrku, przedsiębierca chcąc zwabić Publiczność, doniósł, 
że widowisko rozpocznie k a d ry l, na koniach koloru 
róży. Ciekawi licznie zebrali się, ale konie wszystkie 
były białe. Gdy mu zarzneano kłamstwo, odrzekł:
»Jakto. czy Panowie nigdy nie widzieli białych  róż?"

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
B urzyński Paw : Oby: z Londynu nr 570; B u lb ary u  Paw : Obyw: 

z Gub: Grodzieńskiej n r 1294; Borman Jan O by: z M etcliua nr 634; 
G a je r Adolf Oby: z Kijowa nr 550; G rzym ała W inc: Ob: zO brow ca 
n r  1524: K reczm er Józ: Oby: z Kijowa nr 550; Kołakowski Marceli 
O by: z P rzy w ilcza  nr 2680; Matecki Stan: Ob: zK oninanr 649; Roe- 
s le r  Kar: Ob: z Pacyny nr 584; W ielhórska Sabina Oby: z D ębow ej 
W oli n r 545; W itkow ski Podpulk: z N ow ogeorgiew skanr414.

II y jechali:  Czarnecki Lud:-Roman Oby: do Kutna; F ijałko  wscy 
W ikt: Oby: dp Nosowa, i T y tus Oby: do Zawidza; Glinka Ign: Oby: 
do Czarnowęza; Józefów iczM arja utrzym: Magazyn Strojńw 'do P a ­
ryża; O rdęga Jan Oby: do Żelechowa; O kęckiJak: Ob. do Babska: 
S łąnka Alex: Oby: do Jastrzębi; Tarnowski Kazi: Hr. do Podzamcza.

DOHES1ESU.
Do najęcia, w każdym czasie jeden lub dwa POKOJE, 

z meblami, i Przedpokojem, przy ulicy N ow y-Św iat pod N r 1315; 
tam że Z U U M IO I. P aryzk i, brązow y, do sprzedauia za po- 
Iow ę w artości.

Zawiadam ia się Szan: Publiczność, iż w  w yborze Ciast, pod N r 
359 przy ulicy Nowe-M iasto, na nadchodzące Św ięta  W ielkanocne, 
dostać można w ybornych B VB parzonych Podolskich, tudzież! 
Gospodarskich; przytein PLACKÓW  i MAZURKÓW m arcypauo- 
w ycli gustownie ustrojonych, i M azurków m igdałowych, oraz roz­
m aitych L ukrów  do ciast ubierania; polecam się względom ła sk a ­
w ej Publiczności.—  Franciszek Kobrzyński.

Mam honor donieść Sz: Publicz:, iż jak  zw ykle od la t wielu tak i 
na nadchodzące Św ięta W ielkanocne, dostać można B I B  i P Ł A -  
C H . O W  z przypraw am i, w  Sklepach moich piekarskich, w  domu 
P . Lewenberga N r 467; w domu W . Krzemińskiej N r 956; w- demu 
W .B oka N r 477; w domu W . Heinrich N r 737/8; w  domu W . Drac
N r 481, i w  domu w łasnym w  rynku Starego-M iasta pod N r 65 .__
Jan S teinm etz.

Ktoby z P P . W łaścicieli w W arszaw ie chciał dw a K B -  
bZHAMA wypuścić w zastaw  od Śgo Jana r .b . ,  za dochód 
pewnych Sumni;—  tudzież ktoby z P P . W łaścicieli Dóbr ziemskich, 
hipotekę w  W arszaw ie m ających, życzył podobnież oddać w  za­
staw  sw ój Majdtek; może się zgłosić po bliższą wiadomość licz po­
średnictw a, do W łaściciela domu N r 2248 a, p rzy  ulicy N alew ki, 
na Im  piętrze mieszkającego. '

O S T R T G r l  świeże N alivs, nadejdą ju trze jszą  
Pocztą, do Składu W in i Korzeni E rnesta Nickiego, 

  Przy  ulicy Bielańskiej N r 466.

%  Mam zaszczyt donieść Szanownej Publiczności, iż w C u-/ 
# k ie rn ia c h  moich przy ulicy Senatorskiej pod Nrem 451 i pod^ 
IkN rein  461, dostać można na Ś w ięta  W ielkanocne. TOR-/ 
# T Ó W ,  M A Z I H K O W ,  P L A C K Ó W  migdało-) 
j^ w y ch  i marcepanowych; RAB parzonych, zwyczajnych iti 
m  Petersburgskich. Przyjm uję także w'szelkie obstalunki n a ,
» powyższe W yroby. Karol Grohnert. ‘

N ow y transport P O U f A R A ł t l C E ,  C ytryn , różnych Ba- 
kalji, W ęgorza włoskiego, Śledzi holenderskich, nadszedł do 
handlu A. Bysieńskiego na Saskim placu, w  domu W . S kw ar- 
cow; tenże handel poleca się z roziuaitemi gatunkami W IN  w ę-
gierskich, francuzkich, reńskich, ora/, szampańskich w  różnych 
gatunkach, poczynając od rs. 1 kop. 80 za butelkę.

Do Składu Komissowego Panów  M orytz Sejdel i Comp:, p rzy  
ulicy Senatorskiej N r 470, nadszedł pierw szy transport 
pszennej M ątowej, z m łyna Amerykańskiego, Emiljanowa; która 
się sprzedaje w  najmniejszej ilości po lm  pudzie, czyli funt: 40.

Dziś rano zimna stopni 2. W czoraj w południe zimna 1.
Dziś rano wysokość wody na W tfle  stóp 6 cali 2.
Donoszę Szanownej Publiczności,iż na nadchodzące Św ięta  W iel­

kanocne, wypiekać b ę d ę : BABKI i PLACKI z wsźelkiemi 
przypraw am i, na różne ceny, których sprzedaż odbyw ać się będzie - 
w  Sklepie przy przy ulicy Długiej N° 575 (w prost b. A rseuału); tu ! 
dzież w Sklepie przy ulicy Śto-Jańskiej pod Nr 24; o raz w  Sklepie 
przy ulicy Nowe-Miasto pod Nr 333; w których to miejscach p rzy j­
mują się także obstalunki. Nadmieniam zarazem, iż w  powyżej 
wymienionych Sklepach, dostać będzie można C H L E B A  pszen­
nego z najpiękniejszej mąki montowej, do święcenia, sztuka po kop. 
sr. l ' / i  i po kop. sr. 15.—- J a n  Mak.

A  Zawiadamiam Szan: Publiczność, że na nadchodzące Tw iętat, 
^W ielkanocne wypiekane będą w Piekarni mojej przy ulicy Ma-3 
Jjjjzowieckiei pod N r 1348 wprost Kościoła Ew ang:, BABKI |  
(jjPLACKl i CHLEB Petersburgski, do św ięcenia. Obstalunki® 
T przy jm ują się do d .2 a  b .m .— Sucharków do herbaty, i Obwa-2 
Ujrzaneczkńw cukrowych w każdym czasie dostać można. Thiel 8

Niniejszym zawiadamiam Sz: Publiczność, że na nadchodzące Świę­
ta , wypiekane będą w  piekarni mojej BABKI i PLACKI, w znanej 
dobroci; s p r z e d a ż  takowych odbyw ać się będzie w mieszkaniu o- 
bok piekarni przy ul: Krak.-Przedni:, w domu Katf'Via; oraz w Skle­
pie przy ulicy Żabiej w domu Zamoyskich.—  Juljań A rtzt.

W  Drukarni KurjeraW arsz:.— Wolno drukować. W arszawa d. 12 (2 4 ; Marca 1 853r.—  Starszy Cenzor Radca D w: L. T. Tripplin.


